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Uroczystości krakowskie 


Winrajste obrady Zarda h. legionistów. 


KRAKOW, 7 (PAT) Dziś o godz. 
W rano rozpočrąłl się dalszy ciąg obrad 
Pierwszego zjazdu legjonistów, Prze- 
Wodniczył Jan Dąbaki, który podniósł 
i nacisiiem, 20o z obrad zjazdu musi 
YĆ wykluczona wszalka polityka. Po- 


tządek obrad obejmował trzy roferaty: ` 


r. Raczyńskiego 0 zorganizaewaniu 
€gjonistów w jeden związok. 2) Dr. 
Olłątaja o położeniu inwalidów i ke- 
qczności ich zurąganizowania. 3) Ks. 
onasia o grebach legjonistów. Wazy- 
pzzedłeżyli odpowiednie 


Gnios 1 
D W dyskusji zabierali glosy: pp. 
Quglas (o równouprawnieniu członków 


twiązku legjoniatów i osłonkiń Ligi Ko- 
"et). Studnicki, Pochnarski (o pomocy 
Cla inwalidów przez stwerzenie Bratnisj 
Oimtcy na wzór organizacji czeskich 
Lcgjonarzy*, Kerpińs:i, Jastrzębski, Je- 
fynak, Błotnicki, Gąsiorowslia, Szpo- 
tańska, Arciszewski (o stworzeniu mu- 
goum legjonowego | odbyciu w Kra- 
Kowie 10 lecia wymarszu, połączonego 
© Wwyetawą Leqicnów). „Po wyczerpaniu 
kusji, przyjęto w głosowaniu wniosek 

tr, Raczyńskiego: 
Zjaad b. legjonistów uchwala stwo- 
"i organizację centralną stowarzyszeń 
egjonistów z siedzibą w Warszawie 
„nazwiskiem „Związek Stowarzyszeń 
=oljioniatów' i zalecić prezydjum ukon- 
tuowanie komisji statutowej, która 
Opracuje statut szczagólowy na gru: cie 
Apolitycznym. Zjazd wyznacza Czas 
Przeprowadzenia organizacji do końca 

Poku bieżącego. 

~ Z kolei przyjęto wniosek dr. Kołłą- 
taja: Zjazd uchwala, że należy stwo- 
ry organizację, której zadaniem było- 
J wyszukanie i przeprowadzenie ewi- 
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TELEFON PR 32, 


denoji wszystkich ofiar wojny, pocho- 
dzących z legjonów, a to w celu pou- 
czenia o przysługujących im świadcze- 
niach, wypływających z-ustawodawstwa 
i wskazania pomocy przy stwierdzeniu 
dowodów związku przyczynowego śmier- 
ci, względnie kalectwa ze służbą woj- 
skową. 

Dalcj uchwalono wniosek ks: Pa- 
nasia, dotyczący opieki nad grobami za- 
pomnianemi jak np. pod Polską Górą i 
w wielu innych miejscach. Oprócz tego 
przyjęto i przekazano komisji kilkadzie- 
siąt wniosków, dotyczących szczegółów 
organizacji przysziego związku legjoni- 
stów. Wybrano komitet centralny, do 
którego jednogłośnie zostali powołani: 
Jan „.Dąbski, Władysław Chmielewski, 
Feliks Gwiżdż, Andrzej Strug, dr. Pola- 
kiewicz, (Wacław Sieroszewski, Ponia- 
towski, Malinowski, Waszkiewicz, gen. 
Roja i dr. Stefanowski. Przed zakończe- 
niem obrad, postanowiono jeszcze zwró- 
cić sią go Prezydjum m. Krakowa o 
wyłączenic z gruntów  parcelacyjnych 
oreandów i oddanie ich do dyspozycji 
Związkowi legjonistów. Jan Dąbski, za- 
mykaiąc-obrady. wskszuł. że zjazd obe- 


cny był dowodem, że dawni legjoniści 
owiani tą samą ideą, co przed ośmiu 
laty, stanowi jedną całość, która pod 
wodzą komendanta będzie  stanowiia 


podstawę budowy państwa. Obrady za- 


kośczono okrzykiem na oześć Naczeł- 
nego Wodza. Uczestnicy zjazdu b. le- 
gjonistów złożyli 159,000 na cegielką 
Wawelską. 


Powrót Baczeloika mastani w frode. 


WARSZAWA, 7. (AW). Powrót Na- 
czelnika Państwa z uroczystości legjo- 
nowych w Krakowie nastąpi we środę, 

-we -þarma 


Mowa Naczelnika Państwa. 


(Wygłoszona w Krakowie w dniu 5 sierpnia podczas uroczystości legjo- 
nowych.) 


' PR z . . 
Prństwa m. in. powiedział: 


. _ Dzień 6 sierpnia jest dla mnie wiel- 
Kim i ciężkim, smutnym i żałobnym, a 
kazem dniem triumfu nad sobą. W dniu 
JM hrzywykłem robić, jak gdyby, ra- 
Saune sumienia i w czasie wielkiej 

lny z naszym wschodnim sąsiadem 
di na tyle przesądny, że najtru- 
w ciszą moją decyzję kontr-ofenggwy 
a Joku 1920 powziąłem właśnie w dniu 
ers Dnia, Po przejrzeniu prac i publika- 
PRA odnoszącycy się do dnia 6 sierpnia 
br- iy Przyszedłem do przekonania, że 
3 «suje mi kropki nad „i*, brakuje mej 
MA z motywów i przesłanek, na 
ę nych oparłem decyzję wodza od dnia 

sierpnia 1914 r, decyzję, która wszak 


anowiła o powodzeniach legjonowej 


raci 
o. „Jako Wódz musiałem z natury swoich 
m iazków zdać rachunek za wszy- 
«ich, rachunek zimny, nie unosząc się 
cza kZją, rachuuek bez sentymentu i li- 
za się z uczuciem choćby najdroż- 
„a. Tachunek ten najeżony być może 
óStwęn zastrzeżeń i wątpliwości. 
poj liwości nieraz miałem i ja, gdym 
„cimował wałkę o Polskę. Musiałem 
zje całą nędzę materjalną zasobów, 
4 posiada Polska — wierność, £ Zn. 


I 


 miałe w swojem rozumieniu, 


` WARSZAWA, 7. (PAT). Naczelnik | przyzwyczajenie Polski do niewoli, lecz 


zły to wódz, który rozpoczyna rachunek 
od swoich słabości i przed silnym wro- 
giem głowę w pokorze skłania. Inną też 
zastosowałem w swoim rachunku meto- 
dę, którą nazywa się romantyzmem. Choć- 
by rachunek był najzimniejszy i najroz- 
ważniejszy, nazywa się w Polsce wa- 


rjactwem. Z takiem społeczeństwem mia- | 


łem do czynienia, gdy swój rachunek ro- 
biłem. Tak zatwardziałe i tak zarozue 
że žadne 
argumenty do jego mozgów i serc trafić 
nie mogą. Chcę tylko, aby zasadniczo 
stwierdzono zasługę moich Legjonów tych, 
którzy wbrew Polsce, wbrew światu, 
wbrew wszystkim poszli. Nie chcę z 
tego wyciągać żadnej konsekwencji. Wo- 
bec tych ogromnych zapytań, jestem — 
mówiąc słowami poety — „głęboko po- 
komy i cichy*. Kiedy na arenę wypad- 
ków rzucono miljony ludzi i miljardy 
pieniędzy, gdy bóg wojny szalał zńisz- 
czeniem, nikt o Połaee nie myślał, dla 
nikogo ona celem nie była; dla zabor- 
ców nietylko nie była ona celem, ale 
przeciwnie, przeszkodą, Rodacy zaś wo- 
leli sądzić maąeaej. Tem sie tłumaczy 
aiekt tzceh odezw, rzuconych w świat 
prsoz zaborców. 

Kiedy przyszedłem do przekonania, 


że o Polske nikt bić się nie chce i że 
momenty polityczne nie mogą cdegrać 
tu żadnej roli, musiałem robić rachunek 
na podstawie twardej zasady „Do u; 
des*. Mogłem dać albo żołnierza, albo, 
użyjmy tego wyrażenia, pracę szpiegow- 
ską. Musiałem sobie powiedzieć, że tej 
drugiej pracy wskntek mego charakteru 
wykonać nie mogę i zdecydowałem się 
dać to, co było najtrudniejsze, dać u- 
zbrojone ramię Żołnierskie, które w do- 
datku zarobić sobie musiało dopiero przez 
ciężki trud na miano żołnierza, nietylko 
u obcych, ale i u swoich. 

Kiedy w dniu 6 sierpnia mówiłem 
do gen. Sosnkowskiego, że czeka nas 
śmierć, lub wielka sława, wierzcie mi, 
kaledzy, bardziej w tę śmierć, niż w sła- 
wę, wierzyłem. 

Po ruku naszych walk legjonowych 
byłem na prawdę zdziwionym, że mała 
ta gurstka jeszcze żyje, że nie została 
zupełnie zaprzepaszczona w tym olbrzy- 
mim pożarze 'dziejewym. W moim ra- 
chunku, który wówczas robiłem, jedna 
pozycja dawała mi pewność siebie: By- 
łem pewnym ducha żołnierskiego. Bez 
długich przygotowań wyborny- żołnierz 
lezjonowy nawet u zaborców częstokroć 
więcej był ceniony, niż ich własne siły. 
i.ecz równocześiiie znalazłem przeszkodę 
stawianą rozwojowi siły liczebnej naszej 
t e "Zinwazterń cułourry" STESINFR Spo 
łeczeńsiwa naszego do kwestji tworze- 
nia się siły zbrojnej. Zdecydowałem się 
więc wówczas na inng taktykę tembar- 
dziej że Polska zaczynała być czemś w grze 
polityczno-wojskowej niektórych zabor- 
ców, 

Mówiłem otwarcie do moich żołnie- 
rzy: „Idę grać sam, zostańcie wy, by 
prowadzić dalej szkołę żołnierską*. Od- 
powiadano mi wówczas: „My za tobą, 
komendancie, pójdziemy na wszystkie 
twoje skandale i robić razem z tobą bę- 
dziemy wielką politykę polską“. Uleg- 
łem wtedy waszej przemocy, koledzy, 
przez miłość serdeczną dla was i skut- 
kiem swojej własnej słabości zmarnowa- 
łem cały rok, spędzony wśród pięknych 
lasów wołyńskich, a decyzję moją wy- 
konałem dopiero później i w gorszych 
warunkach. 

Następnie chcę się wyspowiadać z 
decyzji wstąpienia do sławnej Rady 
Stanu. Zrobiłem to wbrew sobie po pier- 
wszej próbie pogodzenia pasywistów i 
aktywistów dla podjęcia wspólnej de- 
cyzji. Próba zakończyła się tem, że jed- 
ni i drudzy poszli do Beselera o ilość 
miejsc w Radzie Stanu. Lecz równocze- 
śnie cielęcy zachwyt nad 5 listopada 
przejął mnie obawą, że zarazi on ogrom- 
ną ilość młodzieży polskiej, jeżeli mnie 
tam nie będzie. “Ani na chwilę nie wic- 
rzyłem, by cokolwiek zasadniczo mogło 
się zmienić. Wiedziałem, że jest to gra 
na przegraną, a grać trzeba było, by 
móc wygrać coś innego. Nie miałem nic 
do wygrania, jak moją własną śmierć, 
Przez chwilę wahałem się, czy nie zro- 
bić skandalu z bronią w ręku. Zdecydo- 
wałem jednak, że wówczas pora hyła 
nieodpowiednia, że walka byłaby nie- 
bezpieczną, za którą odpowiodziećby 
musiało całe społeczeństwo. Przez chwi- 
lę przypuszczałem, czy nie należy pójść 
na teren okupacji austrjackiej, Myślałem 
okupować zbrojną ręką Dęblin i trzy- 
mać go do wymuszenia nowych ukła- 
dów. Brak moich najlepszych pułków w 
okolioy Dęblina sprawił, że porzuciłem 
i ten plan. Miałem decyzję wyjechać do 
Rosji i juź przygotowałem sobie drogę, 
ale zatrzymał mię honor wodza. Dla te- 
go napisałem do Beselera Hst, że chcę 
dzielić los moich internowanych żołnie- 
rzy. Po liście tym zostałem  aresztowa- 
ny i moja czynna rolą w życiu Iegjo- 
nów skończyła sią, 


a pisma „Fraca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 
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Jeśli przedstawiłem wam mój ra- 
chunek wodza, jeżeli dzisiejszy dzień 6 
sierpnia wybrałem dla złożenia wam 
tego rachunku, to dlatego, że chcę iść 
dalej z czystem sumieniem, oddając wam 
siebie na sąd, a także i dlatego, aby 
zaświadczyć przed wami, że jeżeli z 
czego jestem dumny, to z tego, chłopcy, 
że razem z wami dnia 6 sierpnia naj- 
tęższą decyzję obrałem. Smiała decyzja 
z 6 sierpnia, dała Polsce żołnierza, stwo- 
rzyła to, czego Polska przedtem” nie 
miała: siłę. I chcę wierzyć, dała nam 
może inny typ żołnierza. Byłbym jeszcze 
bardziej dumnym, gdybym kładąc się do 
grobu, mógł powiedzieć: „Byłem, jestem 
i jeszcze w życiu pozagrobowem zosta- 
nę dumny z siebie i z was“. 


Uroczystości legionowe w Warszawie. 
(Od własnego koresp.h 

WARSZAWA 7. W uroczystościach 
krakowskich legjonowych wziąło udział 
około 10 tys. uczestników ze wszystkich 
dzielnie państwa. 

Nie wszyscy jednak legjoniści mo- 
gli wyjechać do Krakowa, oelem 11076- 
stniczenia w pamiątkowym obchodzi 
wymarszu pierwszej kadrówki stzelców, 

To też, by dać możność uczczenia 
dnia 6 sierpnia tym z pośród legjoni- 
stów, ktorzy pozostaó6 musieli w War- 


stawie, zerzanizowano zjazd na Zamku 
Królewsk m. 
W salach kasyna oficerskiego 


zgromadziło się około 100) legjonistów. 

Pośród gości widzieliśmy: posła 
Michalaka, płk. Tokarza, szefa wydz. 
oświecenia wojskowego, mjr. Bobrow= 
skiego, znstępcę komendanta miasta, 
mjr. Wąsowicza, rekt, Gralewskiego. 

Zjazd otworzył poseł Michalak, 
który ujął genezę -powstania Legjonów 
Polskich i wyjaśnił zebranym znaczenie 
zjazdu oraz zaproponował wysłanie te- 
legramu z wyrazami hołdu na zjazd w 
Krakowie, co zebrani jednogłośnie uche 
walili. W podniosłych słowach podkre- 
$lił poseł Michalak zasługi Komendanta 
Piłsudskiego, na którego cześć rozległy 
się entuzjastyczne okrzyki, poczem £ore 
kiestra wojskowa odegrała hymn narv= 
dowy. 

Nastąpnie red. Sutorowski odczytał 
artykuł okolicznościowy. 

Adw. Zegalewicz w pięknem przo- 
mówieniu naszkicował ideologję Legjo- 
nów i nawoływał by duch legjonowy, 
wolny od przesądów partyjnych ! kla- 
sowych, który zapisał się złotemi zgło- 
skami w historji wyzwolenia Polski, żył 
wśród zebranych nadal dla dobra uko- 
chanej Ojczyzny. 

Mjr. Bobrowski w dłuższej 
dzie skreślił barwne 
działałności legjonów. 

Płk. Tokarz dał rys 
legjonów, które dały Polsce prawo do 
postawienia przed trybunałem Europy 
żądań, aby haniebne rozbiory zostały 
bez śladu »mazane. 

Mjr. Wąsowicz, który ze Swadą 
mówił o poległych bohaterach legjono= 
wych, zakończył swe silne przemówie- 
nie ze łzami w oczach. wyrażaljąc na- 
dzieję, że posiew idei legjonów pozosta- 
nie wiecznyni, jak wiecznie żyć będą 
w pamięci ci, którzy polegli na polu 
chwały. Mowę tę iprzyjąto niemilkną- 
cemi oklaskami. 

Wreszcie p. Millert w słowach 
prostych a serdecanych poruszył kwe- 
stją niedoceniania pz ogół społeczeń - 
stwa wiekopomnych zasług legjonów, na 
których się oparł dopiero typ żołnierza 
polskiego i jego spoistość duchowa; 

Po zakończeniu przemówień chóry 
odśpiewały pieśni legjonowe. 

Po uroczystości rozpoczęły sią tań- 
ee. które trwały do rana. 


gawę- 
wspemnienia 2 


historyczny 


CE A - x; 


m wzw} 
> LWiWie, 

LwO.,. "Tr Ku uozczeniu 8 
woczuicy prze a b. kardonu ro- 
syjsis ego prace h stów pod do- 
wódziwem Józefa tulrudskiego, odpra- 


wiora została msza w kościeło garnizo“ 


nowym w obsenośszi b. lsajonistów. 
Następnie odbyła p deflada przed 
gen. Linde. Na uroczyziości byli rów- 
nież obecni wo ewoda (irabowasi i wice- 
wojewoda D>schot. W imieniu miasta 
obecny był wiceprezydent, profesor 
Chlamtacz, oraz reprezentacja Rady 
mit jękiek. 


Polityka polska 


Rada Ministrów. 


WARSZAWA 7. (PAT) Rada 
Min. na posiedzeniu d. 7 bm. uchwaliła 
wnioski: ministra skarbu w sprawie zli- 
kwidowania mienia państwowego Q. 
Sląska. Przyjąto go po bardzo krótkiej 
dyskusji. Wniosek ministrałjskarbu w spra 
wach budżetowych a) EIRT ERR 
komisarjatu do walki z epidemjami; b) 
robot publicznych; (e) kolei żelaznych. 

Wniosek min. spr. wewn. w Bpra- 
wie przejącia ochrony granicy litowa- 
kiej. Wniosek min. spr. wewn. w spra- 
wie obywatelstwa na ziemiach wileń- 
ekich, ministra skarbu w sprawie zmian 
dekretu naczelnego "dowództwa Litwy 
Środkowej w przedmiocie regulacji 

rzez wileński Bank Ziemski  rachun- 
ów wynikających z opłat kuponowych 
oraz przedterminowych spłat pożyczek, 
min. rolnictwa i dóbr państwowych, w 
sprawie dodatku naukowego dla praco- 
mników instytutu gospodarstwa wiejskie 
go w Bydgoszczy i Puławach oraz in- 
stytutu meteorologicznego w Warsza- 
wie. Wniosek min, przemysłu I handlu 
o rozciągnięcie na ziemię litewską prze- 
pisów o nadzorze nad kotłami parowe 
z" i wiiosek min. zdrowia publicznego 

w sprawie akcji 'dożywianiu dzieci w 
Polzce. 

Ponadto Rada Min, załatwiła sze- 
reg spraw personalnych. 


liad wojewodów, 


WARSZAWA, 7. (AW). We wtorek 
rozpocznie obrady pod przewodnictwem 
ministra Kamieńskiego zjazd wojewo- 
dów, poświęcony sprawom, związanym 
Z wyborami. W zjeździe wezmą udział 
wszyscy wojewodowie. Po ukończeniu 
zjazdu rozpoczną się zjazdy starostów 
"RR województw. 


Fosiulaty pracownigów pań- 
stwowych. 

Wysluchał je prezydent dr. Nowak, 

(Od wluasnego koresp. h ; 

WARSZA WA, 7. — Dzisiaj rano 
p: prezydent dr. Juljan Nowak przy- 
ją! na postłuchaniu delegację Związku 
prasowników państwowych (kole- 
jarzy, pocztowców itd.) 

Delegacja wyłuszczyła postu- 
laty, zmierzające do poprawienia 
bytu pracowników. 

Pan prezydent zainteresował się 
żywo tą sprawą i obiecał rozpatrzeć 
ją z całą życzliwością. 


1 komisji Roim. 


WARSZAWA, 7. (PAT). Dziś o go- 
dzinie 10 odbyło się ostatnie posiedze- 
nie komisji wodnej pod przewodnictwem 
posła Hausnera. Komisj a przyjęła w 
trzeciem czytaniu projext ustawy wodnej. 
Ustawa ta ma wielkie znaczenie dla ca- 
łej akcji kanałowej, 


L polityki zagradiznej 


Specjalne pełacmocalttwa, 


RZYM, 7. (PAT) H. — Rząd włcski 
w celu przywrócenia pokoju w kraju na- 
cał władzom wojskowym w Medjolanie 
i Gznui specjalne pełaomocnictwa, 


garwiątante kosperatyw. 


GENUA, 7. (PAT) Faszyści genusń- 
eiye MEATY 2-|5'1 pałac Giorzio, będący 


siedzib: 


} kousorcium portowego, Zi żądali 
rozwiąza SĘ portowych i ka e ar które 
Zna ły się w ręka ch wył cznie sacja: 
listów. Ządaniu faszystów stało się Żdość 


L komisji odszkodowań. 


PARYZ, 7. (PAT). Havas. Komisja 
odszkodowań trzema głosami przeciwko 
jednemu postanowiła aż do ozasu ukoń- 
czenia konferencji londyńskiej, odroczyć 
powzięcie deoyzji w (sprawie wniosku 
delegata Anglji Bradboury, uważającego 
za niezbędne do końca bieżącego roku, 
aby Niemcy wypłacały w walorach. 

PARYZ, 7. (PAT). Havas. „Temps*, 
omawiając wątpliwość udzielenia Niem- 
com moratorjum po postawieniu im no- 
wych warunków i bez uzyskania pe- 
wnych gwarancyj, robi uwagę, że w ten 
sposób służyłoby się tylko interesom 
uprzywilejowanych jednostek w Niem- 
czech, jednostek pragnących uzyskać 
czas dla. możności wywiezienia zagranicę 
nowonabytych kapitałów oraz interesom 
zagranicznych spekulantów, pragnących 
zwyżki marki niemieckiej w oelu zlikwi- 
dowania nagromadzonych walut niemieo- 
kich. Natomiast równocześnie pogor- 
szyłoby sią tylko stan szerokich mas lu- 
du. niemieckiego,, jednocześnie wyrzą- 
dzonoby krzywdę wierzycielom państw 
koalicyjnych. 

Zamiast więc przykładać ręką do 
takich niesprawiedliwości, Francja po- 
winna uzyskać swobodę akcji, broniąc 

rzytem zarówno istotnych interesów 
udu“ niemieckiego, jak i praw narodu 
francuskiego. 


Wytofywanie wojsk. 


KONSTANTYNOPOL, 7. (PAT). Ha- 
vas. Dowództwo wojsk greckich na linji 
Czataldży zawiadomiło władze koalicyj- 
ne w Konstantynopolu o  rozpoczętem 
wycofywaniu wojsk greckich na odle- 
głość trzech kilometrów od dotychcza- 
sowej linji demarkacyjnej. 


Obrona kwatery płównej. 


DUBLIN, 7. (PAT) Wojska republi- 
kańskie przygotowują się do rozpaczliwej 
obrony swej głównej kwatery, która znaj- 
duje się w Killimallock. Pomimo to upadek 
tego miasta jest — jak się zdaje — tylko 
kwesija niewielu godzin, 


Obieg binanołów w Niemczech. 


BORDEAUX, 7. (PAT) W:diug do- 
niesień z Berlina, obieg bankautów Rze- 
szy niemieckiej doszedł do cyfry 190 mi- 
jardów marck, 


Rozstrzelanie kapitana Terka, 


Był to niebezpieczny szpieg 
niemiecki i ukraiński. 


(Od wlasnego koresp.h 


WARSZAWA, 7. — Wyrokiem woj- 
sjowego sądu okrggowego w dn. 14-m 
czerwca br. kapitan intendentury Hen- 
ry: Terk za zbrodnię szpiegostwa, wy- 
stępek fałszerstwa i zbrodnię ozzustwa 
* został skszany na degradację, wydalenie 
z wojska i karę śmierci. 

Dnia 3 lipca wyrok zatwierdził Na- 
czelnik Państwa. 

Tegoż dnia o godz. 7 wiecz. p. pul- 
kownik Dudrewicz, jako szsf sądu woj- 
skowego, odczytał skazańcowi wyrok. 
W kilką godzin potem Terk począł 
zdradzać óbjawy nienormalnego stanu. 
O śwcie dn. 4 lipca, Terka miano wy- 
prowadzić na miejsce egzekucji. Wobec 
niepoczytalnego zachowania się skaza- 


nego prokurator, major Grodzicki, dał 
rozkaz wstrzymania egzekucji. 
Terka poddano obserwacji lekar- 


skiej, która trwała cały imiesiąc. Wczo- 
raj lekarze orzekli z całą stanowczością, 
iż Terk jest zupełnie zdrów, a obłąkanie 
symuluje. 

Dzisiaj tedy rano wyrok został wy- 
konany. ŚSzpiega i oszusta rozstrzelano. 


Rowa stacja redjotelegraliczga, 


PARYZ, 7 PAT) W Saint Assise 
otwarto dziś nową stację radjotelegra* 
ficzną. Będzie ona mogła wysyłać w 
godzinę z górą 30 tys. słów. Przy ur- 
cnomieniu 3 maszyn, wydajność nowej 
stacji radjotelegraficznej przewyższać 
będzie czterokrotnie największą radjo-, 
stacją na ówiecie i będzie 36 razy 
większa niż wydajność stacji na wieży 
B:śtla, 


_„PRACA* — 8 sicrpnia 1922 r 


„Wysoko poslawlone“ osoby ctg 
wygłodzić Polskę, 


Md własnego Koresp.) 


WARSZAWA 7. Podobno: Główny 
Urząd wywozu i przywozu jzdecydował 
się udzieliń pozwolenia na wywóz za- 
granicę 6 tys. sztuk nierogacizny. 

O pozwolenie starają się powne 
„wysoko postawione“ osoby, 'które dla 
poparcia swych nlesłychanych żądań 
przedstawiły fikcyjny kontrakt, zapawe 
niający przywóz do Polski partji Ta80- 
wego bydła. 

Jest to, naturalnie, mydlenie oczu 
— jak to wskazują liczne przykłady — 
podobne kontrakty nis są nigdy wyko- 
Dy wane. 


_— Se 

Regaty w Giya. | 

/ GDANSK. 7 (AW) Przy sprzyjaja? 
cej pozodzie odbyły sią wczoraj polskie | 
regaty w (dyni. Oprócz załogi polskich | 
statków wojennych i jachtów prywāt 


nych, przyjęła w nich PRY udział lud- 
ność rybacka wybrzeża polskiego. 


era 


Z giełdy warszawskiej. | 


Notowano: Dolary 6550 | 
Franki franc. 633 | 
Fun. sterlingi 29350 | 
Marki niem. 9.10 


N.P. R. a Rząd P. Nowaka. 


(Od własnego koresa.h 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 3-go 
sierpnia w dyskusji nad expose Rządu, 
poseł Chądzyński imieniem NPR. złożył 
następujące oświadczenie: 

Wysoki Sejmie! 

Uważamy, że dzisiaj najważniejszą 
koniecznością państwową jest zakończyć 
długotrwałe przesilenie rządowe i z tego 
stanowiska wychodząc, rozpatrywać bą- 
dziemy expose P. Prozydenta Nowaka. 

Na charakter rządu p. Nowaka 
wpływu nie mieliśmy, a to zarówno na 
jego program jak i skład, oo do którego 
mamy pewne zastrzeżenia. Nie bierzemy 
też za ten rząd odpowiedzialności. By 
zakończyć przesilenie, głosować będzie- 
my za poparciem rządu. Przyznamy te- 
mu rządowi te ustawy, damy te pełno- 
mocnictwa, które leżą w zakresie ko- 
nieczności państwowych. We wszystkich 
innych sprawach sachowamy wobeo rzą- 
du stanowisko wolnej ręki, zastrzegając 
sobie prawo krytyki wszystkich tych 
kroków i poczynań rządowych, 2 które- 
mi stronnictwo nasze godzić się nie 
będzie. 


— 


| 


Od rządu domagamy slę przedłożć” 
nia Naczelnikowi Państwa do podpisani 
dekretu zarządzającego wybory do Sej- | 
mu w takim terminie, by wybory (6. 
stosownie do uchwały Sejmu, odbyły 5% 
6 listopada. Od rządu p. 'Prezydentó 
Nowaka, którego głównem zadaniem jes 
przeprowadzenie wyborów, żądać będzie” 
my istotnych gwarancji czystości wyb? 
rów, ukrócenia samowoli władz admial: © 
stracyjnych, rzeczywistej wolności agi” 
tacji wyborczej i przestrzegania SPY 
wiedliwości przez władze sądowe. W i| 
szczególności domagać się będziemy od 
rządn rozumnej polityki gospodarczej, 
mającej na celu usunięcie bozroboći d 
walki z drożyzną i poprawę stosunków 
finansowych Państwa, wykonania . u3t4% 
wy inwalidzkiej, uregulowania uposaże* 
nia pracowników państwowych i znie* 
sienia pasów drożyźnianych, oraz wy“ 
datnej pomocy dla emigracji polskiej 7 
Niemiec, — a przedoewszystkiem uchodź* | 
ców górnośląskich. 


EE en. S PAY KO OTARD ORZEC E a T merw 


Francia a MIENI. 


Prezydent Izby deputowanych Peret 
podczas uroczystości odsłonięcia pomni- 
ka w Mont Marillon na cześć poległych 
wygłosił mowę, w której między innemi 
powiedział, że najlepszą rękojmią utrzy- 
mania pokoju jest taka organizacja mię- 
dzynarodowa, któraby umiała wszystkim 
narzucić poszanowanie dla istniejących 
traktatów. Dalej prezydent zaznaczył, 
że byłoby szczerem pragnieniem Francji 
móc pozbyć się olbrzymich ciężarów 
finansowych, wymaganych na potrzeby 
wojskowe i poświęcić swoje dochody na 
odbudowę swego systemu gospodarczego, 
tak bardzo wstrząśniętego na skutek 
wypadków wojennych. 

Jednakże Francja nie może zapom- 
niec o pięciu inwazjach niemieckich, 
które ją nawiedziły od roku 1792. Pe- 
ret oświadczył następnie, że w przeci- 
wieństwie do propagandy niemieckiej 
pokój powszechny nie jest obecnie za- 
gzożony. Francja musi jednak wciąż 
czuwać nad zachowaniem pokoju między 
nią a Niemcami, których usposobienie 
dla Fracji jest dobrze znane. 

Dalej powiedział Peret: Ogranicze- 
nie służby wojskowej we Prancji do 18 
miesięcy jest samo przez się dowodem, 
że Francja chce zachować stan elektyw- 
ny armji tylko w rozmiarach ściśle nie- 
zbędnych dla podtrzymania tej polityki 
roztropnej i umiarkowanej, Motywy 
ustalające stanowisko Francji w spra- 
wach uzbrojenia nie są ani mniej impe- 
ratywne ani trudniejsze do przyjęcia, 
aniżeli te wszystkie motywy, które na- 
kazały naszym przyjaciołom agielskim i 
japońskim zachować znaczne siły mor- 
skie na morzach wolnych: od nieprzyja- 
ciela. W sprawie odszkodowania Peret 
zaznaczył, że Francja gotowa jest udzie- 
lić swemu dłużnikowi wszelkich możli- 
wych ulg co do terminu i sposobu spłaty, 
nie może jednakże być wciąż bankierem 
dla tych Niemiec, których politycy, ti- 
nansiści i pizemysłowcy wciąż powta- 
rzają, że wywiązanie się ze zobowiązań 
odszkodowaniowych stoi w sprzeczności 
z patrjotyzmem niemieckim, 

Ponieważ spadek marki niemieckiej 
został świadomie zorganizowany, wobec 
tego Niemcy muszą być odpowiedzialne 
4a UISZCZENIE W terminie spiat według 


plann=tstałoncgo wania 12 ubm. Należy 
ið rządów sprzymierzonych powziąć te- 

Taz decyzją co do środków zmuszenia | 
Niemieo do wykonania przyjętych zobos | 
wiązań. Peret zakończył oświadczeniem, 

że anulowanie długów międzysojusani: | 
czych mogłoby być podstawą zreduko* 

wania wierzytelności francuskich w sto- 

sunku do Niemiec, a w dalszej konse* 

kwcnceji również podstawą do przepro- 

wadzenia tych mian. operacyj Kredyto* 

wych, któreby pozwoliły upadającej podi 
brzemieniem szkód wojennych odzyskać | 
swoją równowagę gospodarczą. 


Ruch wydawniczy. 


tNiasięcznik Stałystyczny 
ae AE przez Główn y Ur: ad 
Statystyczny 2 szyty 4-y 


i Doy Èa V. 


Ukazały się jednocześnie dwa ze” 
szyty o nader obfitej treści, Zeszyt 4-7 
zawiera w części pierwszej bardzo cie” 
kawy szkic p. Piekałkiewicza o organie 
zacji pierwszego spisu ludności w Pol- 
fce, oraz ogromnie interesujący airea 
fp. Tadeusza Szturm de Sztrema o 7a- 
ludnieniu Rosji Sowieckiej. Ten ostatni 
artykul, 


rezultatami spisu ludności w Polsce. 
Część 


dziśłów (rolnictwo, kredyt, ruch natural- 
ny ludności, stan gospodarczy Polski w 


cyfrach), nowe materjały, jak to niektó* | 


re daty z meteorologji w zestawieniu Z 
rolnictwem, fruch na kolejach polskich: 
międzynarodowa produkcja węgla oraz 
ciekawe i mające duże praktyczne zna” 
czenie daty, dotyczące emigracji, 
trjacji i rozsiedlenia repatrjantów w 
Polsce. 

Zeszyt 5-y jest, całkowicie poświę” 
cony spisowi ludności. Poprzedzone sło” 
wem wstępnem prof. J. Cuzka szczegó” 
łowe tablice stetystyczne zawierają: 1-8 
ludność według płci, liczbę budynków 
mieszkalnych oraz ilość bydła, 2-a po- 
dział ludności na „polską i niepolską ! 
8-a interesujące porównanie liczb obec” 

nych z przedwojennemi, oraz liczby 
t charakteryzujące gęstość Z8- 
ludnjenia, stan inwentarza żywego i -P 


podając naogół nieznane u nas | 
szczegóły. wyludnienia Rosji, jest bardzo p 
aktualny w zestawieniu z ogłoszonymi | 


druga (biuletyn) zawie, | 
oprócz obfitych, już dawniej istniejących | 


repa- | 


ee 


nego 
Pras 
spra 
prze 
misji 
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at do teki 
reimjera p. ł y, który parł ku 
władzy, nie zważając na nic i na 
nikogo, szlakiem wichrzeń i skan- 
dalów,—pozostał, po zamianowaniu 
prof. Nowaka, w nmieutulonym żalu 
za rządem swym, którego—na szczę- 
ście dla Polski — nie było. Opinja 
publiczna przeszła nad' nieudanym 
reakcyjnym zamachem górnośląskie- 
8o aterzysty bardzo szybko do po- 
rządku dziennego, a epopeja po- 
lityczna p. Korfantego wyryła trwa- 
łe ślady jedynie w kronikach „Mu- 
chy“ i „Szczutka*. Ale pełen za- 
dzierzystego, graniczącego z bez- 
czelnością, tupetu „trybun ludu“ 
(jak go ochrzcili przyjaciele endeo- 
cy) zapragnął przy końcu swej ope- 
retkowej karjery uronić kilka leg 
publicznie nad pękniętą bańką my- 
dłaną swych marzeń i nadziei. 

J oto na szpaltach ochażecko- 
endeckiej prasy pojawia się pate- 
tyczna odezwa p. Korfantego, zaty- 
4ułowana: „W obronie prawa”, z na- 
maszczęzą apostrofą. „Rodacy!*-—u 
wstępu. Czego właściwie chce nie- 
doszły premjer endecki w tej ode- 
zwie, sam z pewnością powiedzieć 
by nie umiał. Zapewne chodzi tu 
tylko o mydlenie oczu naiwnym 
ową „obroną prawa”, którego wszel- 
ka hałastra endecka mieni się być 
jedynym stróżem i obrońcą. A po- 
zatem „manifest“ p. Wojciecha, 
który licho wie, z jakich powodów 
Pozwala sobie na pisywanie odezw 
do „rodaków“, jest do pewnego sto- 
pnia sposobem autoreklamy dla za- 
wiedzionego „męża stanu*, będące- 
go narzędziem reakcyjnego bezpra- 
wia, 

P. Korfanty w odezwie swej 
reklamuje bowiem sam siebie, jako 
genjalny lekarz wszystkich bolączek 
Rzpltej, któremu niestety nie pozwo- 
Jono przystąpić do eksperymentów 
praktycznych. Program „rządu“ p. 
Korfantego zapewniał—w myśl je- 
go własnych oczywiście twierdzeń 
— istny raj na ziemi. Rzeki by -w 
Polsce płynąć poczęły mlekiem i 
miodem, manna niebieska sypnęłaby 
się z nieba, a pieczone gołąbki sa- 
me by wpadały do gąbek. Zaś nad 
tem wszystkiem jaśniałaby w glorji 
niebotyczna postać opatrznościowe- 
go męża zaufania kapitalistow, bi- 


ROWY TNT PONO PTU GA 
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skupów i ol 
sam o sobie 


p >wołany był 


właśnie do „utworzenia praworząd- | 


ności (1)* w państwie. 

Ale zausznik reakcji = polskiej, 
narówni z sobą samym, blagierskim 
sposobem  jarmarcznego 'znachora 
ząchwala i niedoszły swój gabinet, 
nazywając go „jednym z najlep- 
szych (!) rządów, jakie 
tąd miała*. Po tych wylewach sa- 
mozachwytu i samouwielbienia, p. 
Korfanty wpada w inny toni z 
właściwem tego typu karjerowiczom 
zuchwalstwem ośmiela się cisnąć 
obelgę, że upadek votum nieufności 
w Sejmie zawdzięcza Nacz. Pań- 
stwa głosom jedynie „głosom posłów 
niepolskich 1 wrogich państwu“. 
Więc dia p. Korfantego cała lewica 
sejmowa, wszystkie ugrupowania 
demokratyczne, robotnicze, chłop- 
skie—to „wrogowie państwa“. Zaś 
jedynymi jego obrońcami i podpora- 
mi są: p. Korfanty i posługująca się 
nim klika kapitalistyczno - klerykal- 
na! I 

Całe szczęście, ze tych wypra- 
cowań pogrzebowych rozczarowane- 
go osobiście „zbawcy Polski* nie- 
podobna traktować ma serjo. Boć 
przecież szumna odezwa p. Korfan- 
tego robi ogólne wrażenie, jak gdy- 
by się arlekin ustroił w togę sena- 
torską i ni stąd ni zowąd zaczął 
prawić współobywatelom na wznio- 
słe tematy napuszoną orację. 

1 dlatego też nie ulękniemy się 
tej „welki o prawo* ;czytaj: swo- 
bodę bezprawia dla reakcji), którą 
w końcu swego „manifestu“ grozi 
nadąsany premjerendecki. Odezwa 
p. Kortantego, jesteśmy pewni, bę- 
dzie łabędzim śpiewem tego „dzia- 
łacza” na szerszej arenie publicznej. 
Szermierom „praworządności a la 
Korfanty* Polska -demokratyczna 
potrafi przeciwstawić się w sposób 
jak najbardziej zdecydowany. „Wal- 
ka, o prawo* — to w ustach ende- 
ckich tylko jeden więcej trazes wy- 
borczy. Ale o wynik tej walki 
jesteśmy zupełnie spokojni, bo przy- 
świecać nam w niej będzie zasada, 
która jest właśnie prawem ponad 
wszystkie inne wyższem: Salus *Rei- 
publicae! B. D, 


aaa S a] 


Przed zjazdem londyńskim. 


Między Paryżem a Londynem roz- 
grywa się najdrażliwsza gra. O ile zo 
strony angielskiej spotkanie dwu prom- 
jerów zdaje się być oczekiwane z nie 
cierpliwością, to zê strony francuskiej 
znać pewną rezerwę i ociąganie się. 
Poprzednie spotkania premjerów niə 
przyniosy zbyt świetnych owoców. 

rócz tego wszyscy zdają gobie dobrze 
sprawę, ż6 wobec zasadniczo różnych 
poglądów na sprawy odszkodowań, kon- 
ferencja ta może być kresem Ententy. 
Już od początku zaznacza się różnica 
w metodzie. Podobnie jak przed kon- 
ferencją haską Francja domagała się 
uprzedniego porozumienia aljantów, u- 
6taionia linji postępowania, linji wspól- 
nego frontu wobec Rosji, tak i teraz 
Francja chciała, aby wprzód zanim 
sprawa moratorjum zostanie poruszona 
przez premjerów, wypowiedziała sią ko- 
misja odszkodowań. 

Na tym punkcie cała prasa fran- 
cuska jest w zgodzie, większość żąda 
odrzucszia moratorjum i nie uważa na- 
wai konferencji premjerów za potrzebną. 
»Temps* otwarcie pisze, że albo komi- 
sja zaaiosujo sią do postanowień trak- 
ŝatu, aibo pójdzie przeciw traktatowi, 
a wówczas rządy będą miały wolną rę: 
kę, a zjazd premierów będzie niepo- 
trzebny, nawet szkodliwy. bogróżki te 


jednak są dość nierealne, wątpliwe jest 
by rząd chciał się bawić w politykę 
sankcji kosztowzą i. bezowecną. Nie- 
znano jest stanowisko p. Poincare'go 
wobec nagłej zniżki marki. Zastosowa- 
nie jednak bez ratyfikacji układu wies- 
badeńskiego i poprawek Gilieza wska- 
zuje na realny sposób patrzenia na 
sprawę. 

Jest to polityka różna od polityki 
Klotza, b. ministra finansów, który pro- 
wadząc nieustępliwośóć do najwyższych 
granic, odsuwał nadzieję uzyskania ja- 
kichkolwiek odszkodowań do nierealnej 
przyszłości. Być może, że w połączeniu 
ze sprawą długów Francji wobec koali- 
cii, rząd francuski będzie skłonny do 
pownej zmiany stanowiska na realnym 
gruncie. 

Front angielski jest również zwarty, 
nawet prasa northeliffowska uważała, 
że niema po co czekać na wyrok kimisji 
odszkodowań i aljanci powinni porozu- 
mieć się natychmiast -+ Tu jednak u- 
stępstwo na rzecz tezy francuskiej jest 
powne. Spadek marki zaalarmował eko- 
nomistów angielskich, obawiają się oní 
rowolucji w Austrji w razie dalszego 
spadku korony i zupełnego krachu Nie- 
mileo Troska o Niemcy jest widoczna 
na łamach wszystkich pism, w mowach 

'lerdu Birkeuheada £ Lloyda George'a, 
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trogk zrównoważenie budżetu 

C pierwsz: ską Angli. 
U aI 70 W r- i 

ł opinii będzie zatem bardzo 


silne. Koła oficjalne powołują się rów- 
nież na aprobatę prasy amerykańskiej. 


Zasada odszkodowań zostanie zda-, | 


je się uszanowana, godzi się i germano- 
filski „Obserwer*, że Niemcy muszą 
płacić, chodzi o to ile? 

Wszystkie pisma łączą kwestję 
odszkodowań z kwestją długów koali-; 
cyjnych. Zależeć to będzie w znacznej. 
mierze od sprawozdań komitetu gwa- 
rancyjnego i komisji reparacyjnej. Nie- 
opatrzne słowa, przypisywane Lloydowi 
Georgeowi, że anulacji długów francus- 


długo „Francja nie stanie się rozsad- 
niejszą*, bardzo atmosferę popsuły. SĄ 
zapowiedzią, że najpierw i Francji Za- 
żądają ofiar, a potem będą rozważać 


| 
kich nie będzie rozważał tak długo, jak | 
| 


| 
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możliwość enulacji długów. Obiecanka 
— ocacanka, która Paryżowi całkiem się 
nie =p. doba. 

Nie podoba się Paryżowi wogóle 
ofła sprawa moratorjum, gdyż nie wie- 
rzy w naturalną zniżkę marki i w to, 
śby w 1925 r, gdy moratorjum się 
skończy, Niemcy płacić zechoiały. Zaoze 
nie sią znowu YSE Sw Aan TEG 
dów niemieckich; zwlekania, aby nigdy 
nie zapłacić. 

Nie spieszy się- zatem p. Poiucaro 
do Londynu, gdzie pewny jest presji: 
groźb ruiny Niemiec, ruiny Anglji, 're- 
wolucjiiw Austrjli i w Nieinczech i t. p. 
Tymczasem Lloyd George zapowiada, 
że oczekuje spotkania, aby przedłożyć 
Polncaremu plan odbudowy Europy, 
który byłby mu przedłożył w Genui, 
gdyby miał szczęście ga tam spotkać, 

Zobaczymy. 


W sprawie udzielenia natychmiastowej 
pomocy dla uchodźców górnośląskich, 


Wniosek pagły posłów Klubu N. P. R. 


Uzasadnienie: 


W obecnej chwili na terenie Wo- 
jewództwa Sląskiego znajduje się zgórą 
dwadzieścia tysięcy uchodźców Polaków, 
pochodzących z obszarów Górnego Slą- 
ska, przyznanych Niemcom. Uchodźcy 
ci, którzy w czasie plebiscytu głosowali 
za Polską, obecnie zostali przez bandy 
Orgeschu wypędzeni ze swoich domostw 
i pozbawieni pracy. Mienie ich zostało 
przeważnie*zniszczone. Uchdcżcy ratu- 
jąc życie zmuszeni zostali do schronie- 
nia się na terenie tej części Górnego 
Sląska, która należy do Polski, Poło- 
żenie uchodźców, jest nadzwyczaj cięż- 
kie. Sląskie władze wojewódzkie, Slą- 
skie Zarządy Komunalne, wreszcie U- 
rząd Emigracyjny przy Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej, pospieszyły 
z pierwszą pomocą uchodźcom. Zakres 
tej pomocy jest jednak niewielki. Po- 
łożenie tymczasem uchodźców staja 
Się coraz ciąższe, a na Górnym Siąsky 
wytwarza się wskutek tego niepużądany 
ferment, który może  skomplikować 
trudności, które Państwo nasze ma do 
pokonania w Województwie Sląskiem. 

Swego czasu i Rząd i Sejm i spo- 
łeczeństwo polskie wzywało Górnośląza- 
ków do walki o przyłączenie ich ziemi 
do Polski, obiecując wzamian opiekę 
Rzeczypospolitej nad nimi i pomoc. — 
Dziś ofiary tej walki, uchodżoy górno- 
śląscy mają słuszne prawo domagać się 
od Rządu i Sejmu spełnienia zobowią- 
zań składanych podczas plebisoytu, 

Należy przedewszystkiem przyznać 
wydatne kredyty Urzędowi Emigracyj- 


Jeszcze o ludności 
w Polsce. 


Uzupełniając poprzednie dane, doty- 
czące tylko ludności w spisie przez władze 
centralne na obszarze objętym powszech- 
nym spisem ludności w dniu 30 września 
1921 roku, a nie zawierajacym liczby lud- 
ności G, Sląska i Ziemi Wileńskiej (byłej 


Litwy środkowej) oraz osób wpisanych į 
przez władze wojskowe, — Główny urząd | 


nemu i Komitetowi Międzyministerjal- 
nemu, do opieki nad reemigrantami z 
Nemiec, by urzędy powyższe wraz z 
władzami wojewódzkiemi śląskiemi zoc- 
ganizowały celową i wydatną ponmsa 
dla uchodźców górnośląskich tak długo, 
dopóki uchodźcy bądź pie wrócą do 
swoich miejsc zamieszkania i zatrudnie- 
nia, bądź nie otrzymają pracy w Polsce. 

Jednocześnie Rząd Polski winien 
natychmiast aa drodze dyplomatycznej 
rozpocząć rokowania z Rządem nio- 
mieckim celem zawarcia układu, który- 
by umożliwił powrót uchodźców górno- 
śląskich do ich miejsc zamieszkania i 
gwarantował im tam ochronę wolności, 
mienia i pracy, — a to w myśl zawar- 
tej w Genewie konwencji polsko-nie- 
mieckiej w sprawie górnośląskiej. ; 

W myśl powyższego niżej podpi- 
sani wnoszą: 

Sejm uchwalić raczy: 

Sejm wzywa Rząd: 

1) by 4 kredytów przyznanych na 
repatrjację na Wschodzie, będących: da 
dyspozycji Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, przeznaczył kwotę pół mil- 
jarda marek, na natychmiastową pomoc 
dla uchodźców górnośląskich. 

" 2) by wdrożył natychmiastowe ro- 
kowania z Rządam nłemiecai., celem 
zawarcia układu w sprawie uchodźców 
górnośląskich, zapewniającego im powrót 
do miejsc zamieszkania i do warsztatów 
pracy. 

Wnioskodawcy: 

(=) Chądzyński. 
Warszawa, dnia 3 sierpnia 1922 r. 
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statystyczny podaje w poniższej tabeli ze- 
stawienie ogóle liczbowe Rzeczyp sooli- 
tej w jej obecnych granzach, <s uwzględ- 
nieniem osób objętych spizein wojstowym 
(wojsk koszarowych, jeńców i interaową- 
nych). Liczba ludnoś:i dla Górnego Slęska 
oparta została na spisie niemieckim z p1ź- 
dziernika 1919 roku, a dla Ziemi Wileń- 
skiej na wynikach spisu ludności przepro- 
wadzonego również w 1910 uu przeź za- 
rząd cywilny ziem wschoduicih, 


Obszar w tem narodowości 

w kil. kw, Ludność polskie) iunef 
Rzeczpospolita w granicach z września 21r. 369,553 25,332,447 17,359,668 8,012,564 
Górny Sląsk 3,229 980,296 671056 302,400 
Była Litwa Środkowa 18,490 480,968 336,344 152,024 

Ludność w spisłe wojskowym 318,452 285,870 32,55 


Ogółem 


Główny urząd statystyczny madmie- 
nia przytem, 2e wobec raxo danych o 
składzie narodowości Gornego Sląska w 


1919 roku, podsue w tablicy cytry zostały 
wyprowadzone na zsssdzie stosunku licz- 


386,293 27,160,183, 


18,659,993 8,590,170 


bowego ludności polskiej i innej według 
wyników spisów w 1910 roku, skutkiem 
tego nie mogą być uważane za calkowicie 
odpowiadające rzeczywistości, 

esi | 


Nadużywanie kościoła 


w celach germanizacyjnych:' 


W roku 1912 raprowsdził ks, dele- 
gat Szulc w kościei» parafjalnym w Syp- 
niewie—czysto potytfej eursce — perjody- 
czne nabożeń ws ciemiackie. Ludność 
miejscowa, sdzennie solska, przeciwko te- 


mu protestowała i śpiow.ć po niemiecku 
nie chciała «t oe umiała). — Waięto się 
więc na sposób. Nauczyciel wyuczył dzie- 
ci szkolne piesni niemieckich. W perien 
odpust chór zamkażęte wpuszczając tylko 
dzieci | wkrótca «damieni pasaljanie nsły- 
sreli śpiew: emreck'a ik to już po- 
zostalo  Warelkie protesty wysyłane do 
władzy biskupiej w Pelplinie nie odniosły 


Pożar NE 


Niezwykle ciekawy obraz pożaru 
cyrku Diomedesa widzimy w fil- 
mie pod powyższym tytułem, wykona- 
nym w Ameryce, oraz szereg atrak- 
cji cyrkowych z słynnym herkule- 
sem M. Ansonio, zawody sportowe, 
gre w piłkę nożną przy bardzo bo- 
gatej wystawie. 


Film ten wyświetlany jest tylko 
pizvz parę dni w teatrze Świetlnym 
„NOWOŚCI. 


żudnych skutków. Paraljanie otrzymali w 
odpowiedzi listy, podpisane przez znanego 
go manizat ra «e. Scharmera, który sobie 
wjsost:drwił z ich protestów, 

Pu abięcia Pomorza przez Polskę 
mialy nabożeńs'wa niemieckie zostać ogra- 
riczone, lcz ks. del. Sonic rządził się 
py swo 'elma, Oburzona ludność przeciwko 
temiu zaprotestowała i to w ten sposób, 
te pdy pewnej piedzieli odbywało się 
znów nmsbotcństwo niemieckie, zaczęła 
śpiewaś po polszu—i śpiewa tak do dziś 
dua, Organista p. Kaac, rzekomo Polak, 
'uslował grą na organach Śpiew zagtu- 
82)", l'cz to mu się nie udało. 

ZŻeajś ie to znalazło swój epilog w34- 
zic oxręzowym w Chojnicach. Nrł.wach 
o.u'rżonych zasiedli pp. Prais, Franc. To- 
masz, L. Betański, L. Swinka, Marja Praj. 
równa i ElźLieta Meltkówna — wszyscy z 
Sy, nizwa-—oskarżeuł na skutek doniecie- 
na ks, dci. Szulca przez prckuratorję o 
zzklec'nic spokoju w kościele podcz». 
nabożeństwa. Po przesiuchaniu licznych 
świaczów wniósł prokurator o dwa mic- 
siącę więzienia dla oskarż. Pi aisa, dla 
Praisówny i Meltkówny po 1 miesiącu, a 
o uwolnienie reszty oskarżonych. Po do- 
skonvałej obronie p. adw. Bebnkiego sąd 
uwolnił wszystkich oskarżonych, motywu- 
jąc swój wyrox tem, że o hałasach i bur- 
dech mowy być nie może, bo śpiewu za 
takie uważać nie można. 

Rozpo.ządzenie władzy kościelnej ca 
čo nabożeństw niemizckich jest oburzają- 
ce, a to tem więcej, gdy się przypatrzy- 
imy stztystyce ludności miejacowej: Tak 
np. w ginie Sypniewice jest 51 rodzin 
kat |ckich w tem tylko 3 rodziny włada- 
Ją ęzykiem niemieckim. Folwark Sypnie- 
wo liczy 91 dusz, w tem około 20 osób 
mówiących po niemiecku. Razem wziąwszy 
jest około 8 procent ludnosci niemiecko- 
katolickiej. I dla tej garstki zaprowadza 
ks. delegat cały szereg niemieckich nabo- 
żenństw. 

Nadmienić wypada, iż wszyscy oskar= 
żeni są członkami NPR. i już za czasów 
niemieckich walczyli o język polski i sta- 
wsli przed sądem pruskim. Za obronę ję- 
Łysa polskiego niech będzie im cześć! 

Za ię obronę zaatakował ich swego 
czasu „Gios Pomorski* posądzając ich 
nieomal o niedowiarsteo a to jedynie dla- 
tego, że przeciwstawili się zakusom cha- 
decji, chcącej rozbijać « rnch robotniczy. 
Proces wykazał, kto broni religji i języka 
ojczystego. 

— -a 


Wakacyjny kurs uniwersytecki 
dlu nguczycielstwa w Zakopinem. 


W dniu 26 lipca r. b. otwarty zo- 
stał V uniwersytecki kurs wakacyjny 
dla nauczycielstwa szkół powszechnych 
w Zakopanem, zorganizowany przez Za- 
rząd Główny Z. P. N. S. P, przy po- 
parciu Ministerstwa W. R. ï 0. P. 

Po uroczystem nabożeństwie w 
kościele parafialnym, w którem wziął 
ndziai Zarząd Kursów wraz z Uozestni- 
kami i zaproszonymi gośómi odbyło się 
inauguracyjne zebranie w sali Sokoła 
w obecności zaproszonych przedstawi- 
cie.i władz i instytucyj kulturaluo-nau- 
kowych. 

Po szeregu przemówień powital- 
nych prof. dr. Marjan Odrzywołski wy- 
glosił wykład ipaugursoyjny na temat 

„/agadnienia prawdy“. 2 prełagentów 
olok wymienionego wykładają na 
sie: dr. Henryk Kiaenberg a Warszawy 

— „Ktykę utylitazną*, Dr. Henryk Ro- 
wu — „łrądy pedagogiczne doby obeo- 
Le,” 1 „Podstawy teoretyczne asakoły 
pracy’. Prof. dr. Antoni Peretistaowioz 
z Poznania wykłada o Państwie wapół- 
Czosnem i konstytucji. DR Micha: Gra- 
żyński z Krakowa—„łagadniepia ustro- 
ju Polski“. Dr. Wal Goetel z Kra- 
owa—,0 powstaniu Tate“. Dr. Wiktor 


„!” RA C A*--8 sierpnia 1922 r. 


„Kuźniak s Krakowa—,„Z geologji Tatr“. 

'Prożedr. Jerzy Smoleński z Krakowa — 
„Analizę krajobrazu Tatr". Prof. dr. 
Konstanty Steoki z Zakopanego—,„Zycie 
roślin w Tatrach*.EgProf. dr. Tadeusz 
Szydłowski z Krakowa—, Wiadomości o 
sztukach plastyczpych ze szczególnem 
uwzględnieniem Podhala*. Prof. Piotr 
Jaworek z Krakowa — „Historję jązyka 
polskiego*, Prof. dr. Kazimierz Nitsch 


z Krakowa — „O języku staropolskim i 
ludowym“. 
gunek motodyczny i 
szkole powszechnej”. 


Prof. Henryk Policht—,Ry- 
roboty ręczne w 
Prof. Stanisław 


Wójcik — 
szechnej*, 

Nadto prof. Odrzywolski mówi na 
temat „Zycio jako rozwój świadomości* 
d „Dynamiczne ozynniki wychowania“. 

Kurs liczy 129 uczestników ze 
wszystkich stron Polski, nawet z naj- 
dalszych Kresów. 

Dr. Rowid zaraz wyjechał na Kon- 
gres Wych wania do Genui, zastąpuje 
w kierownictwie p. Leon Patyna. Se- 
kretarzem kursu jest p. Stanislaw Op- 
penauer z Krakowa. 


„Modelowanie w szkole pow- 


Obchód Rocznicy 6 Sierpnia w Łodzi. 


Sliczna pogoda sprzyjała uroczy- 
stościom onegdajszym. Miasto udekoro- 
wane flagami, kąpało się w złocistych 
promieniach słońca, które samo jakby 
także uświetnić chciało wielką rocznicę 
wyruszenia na zwycięski bój o wolną 
Polskę pierwszych kadr „Wojska Pol- 
skiego. 


Misza Polowa. 


O godz. 10 rano na placu Dąbrow- 
skiego zgromadziły się oddziały wojsk 
i delegacje: b. legjonistów. strzelców, 
weteranów 68 r., Związku zdemobilizo- 
wanych Związku Inwalidów i „Sokota“, 
na Mszę Polową.sPrzybyli tu także pai d- 
stawiciele władz wojskowych, admini- 
stracyjnych, miejskich i łowi Ko- 
mitotu Obchodu. 

Po Mszy podniosłe kazanie okoli- 
cznościowe v tradycji 6 sierpnia wygło- 
Sił ks. kap. Olesiński. 


leiilada. 


Po skończonem nabożeństwie od- 
działy wojskowe $i delegacje przeszły 
ulicą Ccgielnianą ku Piotrkowskiej, gdzie 
przed Hotelem Grand  przedefilowały 
przed przedstawicielami władz. Na czele 
szli inwalidzi, ; potem strzelcy, b. legjo- 
niści, wreszcie oddziały wojskowe. 


Akademia. 


W godzinach - południowych w sali 
Filharmonji przy ul. Dzielnej odbyła się 
Akademja Uroczysta ku uczczeniu ro- 
cznicy Sierpniowej. Na Akademję przy- 
byli przedstawiciele władz, a więc p 
Wojewoda (arapich, gen. Pachucki, sta- 
rosta Dukwicz, p. kurator Jarosz, wice- 


prezydent miasta dr. 'Stupnicki, d-ca 
10 Dyw. pułk. Małachowski, p. o. szef 
sztabu mjr. Parafihski, prezes strzelca 


Lewandowski i członkowie komitetu. 
Przybyły też delegacje zo sztandarami, 
wreszcie liczny zastęp publiczności, któ- 
ra wypełniła salą po brzegi. 

Akademją rozpoczęła odegraniem 
„Jeszcze Polska nie zginęła, orkiestra 
31 p. s.k. Następnie odegrano dwukro- 
tnie „Pierwszą brygadę“. 

Nastąpiły przemówienia okoliczno- 
ściowe, w których mówcy podkreślali 
wielką doniosłość Czynu Legjonów, te- 
go Czynu, który obudził śpiące społe- 
czeństwo polskie. 

Po przemówieniach nastąpiły de- 
klamacje art. Teatru Polskiego p. Ta- 
densza [eszczyca i p. Romana Urbań- 
skiego, wreszcie p. Stanisława Siekluc- 
kiego. Wykonawców darzono rzę sistemi 
oklaskami. W czasie praemówicń wznie- 
siono szereg okrzyków na czość Wo'naj 
Polski, Józefa Piłsudskiego i Legjonów. 
Akademje zakończyła orkiestra odegra- 
niem „koty“. Nastrój panował podniosły. 


Po południu. 


Przez cały dzień odbywała się na 
mieście sprzedaż  znuezka nu rzecz 
„Strzelca“. Od godz. 6 do 7 na placach 
" miejskich odbywał się koncert orkiestr 
wojskowych z uwzględnieniem repertua- 
rw legjonowego. Również i orkiestry w 
ogródkach rozrywkowych w programie 
dnia wczorajszego uwzględniły repertu- 
ar swojski. Odbyła się też zabuwa strze- 
lecka w ogrodzie Brauna. 

Wojskowość bawiła się nawyścigach 
konnych 10 Dyw. w Rudzie Ha daię c 


ihe 


A , > s 


wiadomości bieta, 


Kalendarzyk. 


Dziś Cyrjaka 


Jużro Romana 


Wschód słońca, 4 m. 44 
Zachód > 8 m. 38 
Wschód księżyca 4 m. 07 

Wtorek | zachód | * 8 m 23 
a 


— Wezwanie na ćwiczenia wojskowa. 
Rozkaz MSWojsk. Departament X. .L. 
dz. 4280 (Tjn. z dn. 81 lipca 1922 r.) 
powołuje nauczycieli rocznika 1899 z 
zapasu na cztsrotygodniowo ćwiczenia. 

Powołani otrzymają uz odnośnych 
PKU wezwaria imienne z wojskowemi 
biletami kredytowanemi do miejsca po- 
wołania, 

Stawió się mają na ówiczenia w 
D-wie Obozu Gwiczebnego w Biedrusku 
d. 16 sierpnia J922 r. 


— Sytuacja w przemyśle średnim. W 
krajowym związku przemysłu włókien- 
niczego odbyło się nadzwyczajne infor- 


macyjne walne zgromadzenie lozłonków. 
Temitem rogpraw były wypadki i spra- 
wy, które ostatnio dotkliwie zaoiążyły 


na interesach przemysłu włókienniczego. 

Od dłuższego już czasu przemysł włó- 
kienniczy znajduje się w stanie qciągłej 
depresji i dlatego też żywiej musi od- 
czuwać wszelkie spadająco na niego 
ciężary, Ciężarów tych w oetatnim 
czacie jest wiola: brak gotówki, brak 
krodytu i zbytu. Ostatnie wahania kup- 
ców jwalut napawają także przemysł 
włókienniczy troską o*dalsze utrzyma- 
mie swych warsztatów pracy. 

Pedczas dyskusji jaka się wyłoni- 
ła, wszysoy zabierający głos, konstato- 
wali krytyczne położenie przemysłu i 
jako doraźna i częściowe remedjum 
wskazywali otrzymanie kredytów. (Dip). 


— Ewidencja wdów i siorot po leka- 
rzach wojskowych. Na skutek pisma T-wa 


Zapomogowego dla wdów i sierot po 
łekarzach wojskowych, Wydz. Super. 
Szef. San. DOK IV Łódź, ul. Ewangie- 


licka 17, przeprowadzi owidencję wdów 
i sierot po lekarzach wojskowych WP. 
zamieszkałych na terenie DOK IV. 0- 
soby zainteresowane zechcą się zgłosić 
w wspomnianem biurze między godz. 9 
a 16 każdego dnia z wyjątkiem uiedziel 
i świąt. 


— Zjazd Starostów wojowództwa łódz- 
kiego. W dniu, 11 bm. odbędzie się 
zjazd Starostów województwa łódzkiego 
celem omówienia spraw związanych z 
wyborami do Sejmu i Senatu. (lot) 

— Osobiste. Pan Wojewoda dr. (ra- 
rapich, wyjechał do Warszawy na zjazd 
wojewodów. 


— Ewidencja zakładów wodnych. Wo- 
jewództwo podaje do wiadomości, ażeby 
wszyscy właściciele, względnie posiada- 
cze praw wodnych, zakładów wodnych, 
spławnych, używanych do najrozmait- 
szych celów naprzykład: poruszania miy- 
nów, nawadniania łąk i t. p. zgłosili we 
właściwem starostwie (Komisarjat Rządu 
m. Łodzi) deklaracje z podaniem imienia 
nazwiska, miejscowości, gminy, powiatu, 
daty istnienia zakładu, t. j. od jakiego 
czasu, datę przebudowania, naprawiania 
lub uzupełniania i dokładne podanie celu, 
do jakiego zakład służy. Deklaracje tę 
winny być złożone we właściwym urzę- 
dzie najpóźniej do dnia 15 października 


r. b. lot 
— Teatr amatorski w szpitalu Macji 
Magdaleny. W dniu 6 sierpnia w szpiła- | 


lu im. Marji Magdaleny przy ul. Tram- 
wajowej 17, przebywające na kuracji pa- 
cjentki urządziły teatr amatorski. Ode- 
grano 2 jednoaztówki: „Jeden z nas musi 
się ożenić* i „Osłatnie dwie marki“. 

W części koncertowej popisy wano 
się deklamacjami, śpiewśmi i monologa- 
mi. Zarówno część artystyczna jak tepo 
szczególne atrakcje arai się 


rannem wykonaniem. Najwiękkszem po- 
wodzeniem oleszyły się piosenki nastro<, 
jowe o smutnym losieupadłej dziewczy* 
ny. % pośród wykonawczyń wyróżniły się 
pp. Farber, W. r "Połońska i W. Filipczuk, 
Btaranną reżyserję przeprowadziła p. Ha- 
lina Hankiewicz. lot 


— Koncerty St. Namysłowskiego. Po 
kilkutygodniowem tournće artystycznem 
na G. Sląsku powrócił do Łodzi p. SŁ 
Namysłowski i wznowił koncerty w o- 
grodzie załogowym przy ul. Przejazd 1. 
Koncerty te cieszą się liczną frekwencją 
publiczności. 

— Dowódca i żołnierz. Minister woj- 
ny wydał świeżu rozkaz do wszystkich 
dowódców AQwojsk polskich, zwracający 
uwagą na niedostateczne zainteresawa: 
nie się oficerów i podoficerów ' dolą 
szerevowca, a w szczególności rekruta. 

Rozkaz ten zawiera szereg pr.o- 
pisów, mających wejść do „Regulaminu 
służby wewnętrznej”, który ukaże sią 
za parę miesięcy. Wydanin wspomnia» 
nego rozkazu spowodowało szereg in- 
spekcyj, dokonanych w wielu poszoze- 
gólnych oddziałów, w czasie których 
stwierdzono brak opieki rad potrzebami 
zarówno niaterjalnemi, jak i moralnemi 
żolnierza. 

Rozkaz kładzie szczególniejszy na 
ok na te ostatnie, zovowiązując wszy= 
stkich oficorów, podoficerów i szerejro= 
wych, pełniących obowiązki podoficer 
skie do poznania swych podwładnych 
w ciągu czterech tygodni od objącia 
dowództwa, lub. przybycia żołniorza do 
oddziału. Poznawać nistylu. Z nuzwiż 
ka, lecz należy zbadać stosunki rodzine 
ne, Stan fizyczny i umysłowy, oraz 
oharaktor danego osobnika. 

Ujawnione w ozasie inspekcji fakty 
złego “obchodzenia sią z żołnierzem, 
brak jakiohkolwiek więzów między 826% 
regowcem i przełożonymi, brak wreszcia 
troskliwości o potrzeby żołnierza, zabi- 
jaja wszeski postęp na polu" jego wy- 
chowania i nie dopuszczają do posta: 
wieula tegoż wychowunia na rzeczy* 
wiście wysokim pozioniie, 

*Dla di bra armii, « zie i Polski 
muszą być te braki i cisJemaganiz 
bezwzględnie usunięte, 

— Konkurs na apteki. Województw» 
bódzkie (Wojewódzki Urząd Zdrowia W 

Łodzi niniejszem ogłasza konkurs ha 
uuwarcie nowych aptek: 

1) w Piotrkowie przy ul, BykOWw- 
skiej; 2) „w <bodzi. przy ul. Frzędzalnianej 
w punkcie między ut. Emiiji a ulicą Mil- 
jonowa; 3) w Turku; 4 *e wsi Silnicź= 
ka, gminy Maluszyn, starostwa radom- 
skiego; 5) we wsi Brąszewice, gininy 
(łodynice, starostwa sieradzkiego; 6) we 
wsi Kraszewice, starostwa wieluńskiego. 

Koncesja będzie udzielona na za- 
Sudzie Ustawy dla farmaceutów i aptek 
Z 1844 r., oraz Rozporządzenia Ministra 
Zdrowia Publicznego z dnia 10 lipca 1920 
r. (Dz. Ustaw z 1920 r. N 02, poz. 411). 

Ubiegający sią o uzyskanie tej kon- 
cesji powinni w przeciągu 4 tygodni od 
dnia ogłoszenia w „Monitorze Polskim“ 
niniejszega konkursu, nadesłać do Wo- 
jewództwa (Wojewódzkiego Urzędu Zdro= 
wia) należycie opłacone podatkiem stem- 
onin podanie, do którego należy do- 
iączyć dokumenty, wyszczególnione wś 
6 Kkozporządzenia Ministra Zdrowia Pu- 
bliczucgo z dnia 21 kwietnia 1921 r.» 
sposobie zakładania aptek („Monitor Pol- 
ski“ z dn. 28 maja 1921 roku Ne 118). 

Właściciele aptek, którzy sądzą, %0 
egzysteucje ich aptek przez otwarcie no- 
wej aptek: będzie zagrożona, mogą W 
terminie 4-tygodniowym od dnia ugłosze* 
nia niniejszego w „Monitorze Polskim“ 
wnieść do Województwa ( Wojewódzkiego 
Urzędu Zdrowia) umotywowane zarzuty. 

— Smierć w kąpieli. W stawach mae, 
jatku Heinzla w niedzielę o godz. ù po 
poi, w czasie kąpieli utonął mężczyzna 
około lat 18, nazwiskiem Hankiewic4 
szam. w Łodzi. 

Mimo szybkiego ratunku 4 wody 
wydobyto tylko już trupa. 

Wypadek ten winien być przestro- 
gą dla łekkomyślnych. © (Lot) 

— Wykrycie rzeźni psów. W stat- 
nim ozasie władze policyjne wykrywały 
coraz więcej potajemeych rzeźni psów- 
Przy ul. Szopena 0 u Jana Szełka zna- 
lezione 7 psów zabitych, u Jadwigi Ko- 
zińskiej (M urcina ə psów zabitych Í 
5 żywych : « fóssty Tarka (Kwiatkow 
skiego 22) 1, psôw aabitych. (bip). 

L Kradzież kwiatów z grobów. W de 
6 sierpnia ru, na Starym Omentarzu 
katolickim schwytano na rwaniu kwia* 
tów z oudzych grobów Stanisławę Keo- 
dzierską, zam. przy ul. Sierakowskiego 
57. Po sporządzeniu protokułu w 4-0 
Komisarjacie sprawę skierowano do 54 
du Pokoju. ot 
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Otwarcie bóiska Siły i Tu- 


Ne 235 


Z życia organizacji T-P R 


W dniu 8 b. m., o godz.7 wiecz. w 
lokalu przy ul. Kątnej M 2 odbędzie się 
Dadzwyczajno posiedzenie Zarządu NPR. 

zielnicy Górnej wraz z dzić siętnikami. 
Prawy ważne, obecność wszystk ich człon- 
i dziesiętników ko- 


R 


de 


Dieczna, 


po. Ejam 


Sport. 


ryctów. 
Pogoń (Poznań)—K. Turystów 2:0. 


i W niedzielę święciły miejscowe 
luby Siła i Turyści uroczystość otwar- 
cia własnego boiska sportowego, wybu- 
dowanego wspólnemi siłami na terenie 
uyczonem do tego celu przez frmę 
Chelbler i Grohman. 
8 Wydarzenie ważna dla sportu łódz” 
ego, bo oto widai się, że kluby rozu- 
Mieją, Łe podstawą prawidlowego roz- 
oju sportowego klubu jest niezależność 
nie zawsze stałoj życzliwości drugich 
ją, parcie sią w pracy na własnem bo- 
u. Silai Turyści mają ieszcze | tę 


sługę, łe pierwsze z mie,cę?wych to- 
Warzyatw od czasu wojny pctrafily do- 
Prowadzić do tego. 


É zakupiliśmy zimowe towary przed podskoczeniem cen z pc- 
| wodu tego sprzedajemy najtaniej, 
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Garnitury IMOSKIG z sztreichgarnu 


Jesienne 


Pere Na garnitury, palta, komi 
knie, bluzki w wielkim wy) 


== sema e 


t r T ram dn 'a zł żyły sią bie agi 
ToT: ne, "tóre pr zynio sly zwycię o stwo 
staf:cie Turystów. Podobnie i bieg 


108 m. wygrał eim z Turystów zosta- 
wiając drugie miejsce Zecenowi. 

Zawody Siły z rez. Turystów przy- 
niosły rezultat 3:1 dia Sily. 

Główny mecz Turyści—Pogoń dał 
sposobność licznie zgromadzonej publi- 
czności zobaczenia meczu wzgl. ład- 
nego, bo rozgrywanego pod wrażeniem 
tego bądź co bądź rzadkiego święta 
sportowego. Pogoń, będąca obecnie w 
dobrej formie (ostatnia pokonała mi- 
strza poznańskiego Wartę 2:1) pokazała 
ładną grę kombinacyjną i zwyciężyła, 
strzelając Turystom 3 bramki w drugiej 
połowie gry. 

U Turystów dała sią silnie odczuć 
przydluga przerwa w (treningu jak I 
meczach. Technika niezła, ale brak 
orjentacji w polu. Ssdziował p. Dietel. 

Po zawodach odbył się w lokalu 
Turystów bankiet, na którym zaproszeni 
reprezentanci poszczególnych towa- 
rzystw składali Turystom i Sile życze- 
nia z okazji posiadania własnego boiska. 


Union—K. 8. 23 p. y $. K. 5:1 (3:1). 


Na placu sportowym DOK. odbył 
się mecz rewanżowy między powyż- 
szym! klubami, zakończony zwycięstwem 
Unionu. Zawody o b. miernym pozio- 
mie gry nie nadają się do szczesólo- 
wego omawiania. Sędziował por. Ku?a- 
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AFR ORLA Ww Boat - nadeszły 


Sprzadaż po ocenach fabrycznych, 


Łódź, Sienkiewicza 48, 


„Stefan Lewandowski 
Dla handlujących duży rabat. 
| USBĘEŃ p YTY 


rory 0) Taniej niż wszędzie, ho | 
Ba aczność! w prywatn. mieszkaniu. | 
Wszelkie wyroby tutrzane, 
raz fokowe, karakułowe palta nabyć można | 


Mmana | lawiiowicza 
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Pią Na adres: 


PRACA*—8 —8 sierpnia 182 


Zakład jaki 


ri. Wasserman 
Piotrkowska 42. 


Wykonywa wszelkie roboty, futrzane dam- % 
skle, oraz męskie po cenach konkurencyjnych! 


Wszelkie zlecenia wykonywa się akuratnie! 
42, 
m PZA = ZE AAN PODAŁY eiA 


RESTAURACJA i 


LJ r B > 4 

pi Białym Niedźwiedziem” | $ 

At Wiaścicie! WŁADYSŁAW PASTUSZAK 
Fuiińskzego Ne NB. 


: s s 1 
wyda'e smaczne ob'ady, kolacje po cenach nominalnych” 
Bufet zaopatrzony stałe w wielki wyhór trunków i zakąsek” 

Osni wr czerem oswietleny. 


zi Najtaniej M 


a 
AE 


kowski 
zaproszony, do spri 
przez obie drużyny. 


nie należący do Kol!. Sgdz., a 
wowsnia tego urzędu 


W Helenowie graly rezerwy klubów 
Unionu i Szlurmu. Zwycięstwo jak i 
nagroda (pilla nożne), ofiarowana przez 
Komitet, który urządzał zabawę w o- 
grodzie przypadły Unionowi. 


Wyścigi konne w Rudzie Pabianickiej. 
Srrawozdanie z wyścigów podamy 
w jutrzejszym numerze. (m.) 
|) 


Wesoły kawał, lecz 


prawdziwy. .- 


Do składu obuwia Estery Pruszyc- 
kiej zachodził często w sprawie kupna 
obuwia niejaki Zelig Pogiel. Pewnego 
razu nawiązała się między nimi rozmo- 
wa podczas której Pruszycka opowiadała 
swemu znajomemu, że ma wielki kłopot 
ze swym synem, który jest już od dłuż- 
szego czasu argsztowany za uchylanie 
się od służby wojskowej. Pogiel, słysząc 
to oświadczył, że nie powinna się o to 
martwić, gdyż syn jej może być wolnym. 
I on bowiem miał podobne zmartwienie, 
lecz złożył 600.000 mk. w Izbie Skarbo- 
wej, tytułem kaucji i krewnego jego 
zwolnili z aresztu prewencyjnego i do- 
tychczag jest on na wolności. Fogiel ra- 
dził Pruszyckiej, aby za jego pośrednie- 
twem to samo uczyniła. 


Kupić i najlepiej sprzedać 

można obrączki ślubne, złota 

pierścionki, zegarki, oraz gar- 

d.robę męską w sklepi komi- 
nowym 


W. RUTKOWSKIEGO, 
Główna 33, 


Pracownia gorsetów 


N. KĘDZIERSKIEJ 


uf. Piotrkowska 132 


li-gie pietro, froni 


przyjmuje wszelkie obsta- 
łunki w zakres gorseciar- 
stwa wchodzące!! 


Uwaga: na ll-gie piątro. 


Menio grzodaja: | 


sypialnie, stołowe, urządzenia 


miesiecznie. 


natychmiast. 


| ogłasza 


nas 


kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 

wiedeńskie oraz wszystko co nów: 

wchodzi w zakres moblarsko= Piotrków 
, 


etolarski 1873 
Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEŹDZIECIA 
Piotrkowska XM 108. 
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za futra, meble, garderobę, 
maszyny. do szycia, dywa- Íl 
ny, kołdry pluszowe i różne | 
rzeczy domowe J 
CH. ŁĄŻIIK, 
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nia r. b. w Mugistracie m. Zgierza. 


Bliższe 
Szefostwie Intendentury Łódź i w Intenden- 
Piac Rejonowych Skierniewice i Często- 


As oea 
14 


Parasole-Lasktł | 


po cenach fabrycznych na nadchodzący sezon poleca: 


R. GUTTMANN, Łódź, Dzielna 9 


©  przyjmuja wszelkie Grn val ł pokrycia, rów. f 
g nież laski do reparacji. Hurt i detal. f 


Sprzedaż na 


Wszelkiego rodzaju towarów włóknistych. 
Przyjmujemy obstalunki na męskie garnitury. Roboty wykony- 
wane pod kierownictwem piorwazorzęunych sił krawieckich 


Wólczańska 43, prawa oficyna parter. 


u dł 4 Ak 


Codziennie od 6-8j p 
borowy kwartet. Bufet stale zaopatrzony 
Ha w rozmaite zakąski i pierwszorzęd. trunki. 


3 "Na miejscu wyborowa kuchnia!!! 
POTC ETC LA LEŻ 


5 


Pruszycka, uradowana postanowiła 
nazajutrz pójść z Foglem do Izby Skar- 
bowej, celem wpłacenia +%0.000 mk. Gdy 
przybyli na miejsce Fogiel poradził Pru- 
szyckiej, aby „usiadła sobie“ a Bam sta: 
nął w „ogońkuć, Po kilku minutach Po- 
giel wrócił i wyjaśńił jej, że zaświadoze- 
nie o wpłaceniu sumy przyniesie jej do 
domu. 

Pruszycka nie przeczuwając nic złe- 

R wdzięczności za usługę poszła 
mu. Ale gdy upłynęło kilka dni i 
Pogiel się nie pokazywał P. zacząła po- 
dejrzewać, że stała się ofiarą oszustwa 
a przekonawszy się, że w Izbie Skarbo= 
wej wogóle nie wpłacono Żadnych pie- 
niędzy w jej imieniu Pruszycka zgłosiła 
się do urzędu śledczego, zawiadamiając 
o oszustwie, 

Urząd śledczy wszczął natychmiast 
śledztwo i Fogla ująto w hotelu „Po- 
lonja“. bip 


Czwarła Loterja 
Panstwowa. 


Pierwszy dzień.—@&łówniojaze wľgrane: 
Mk. 80,000 Nè 5299. 
Ms. 50,000 NNe 50657 71357 72760. 
Mk. 30,000 Na 40163. 
Ms». 20,000 Ne 91534, 
Mk. 15,000 NiNe 42845 48814 05841. 
Mk. 10,000 NN 11639 17626 1857! 
2898 34387 39046 41971 46701 £6756 
58355 6 695 70829 74754 79103 83171 
91832 99238. 


Magistrat m. Zgierza niniejszym ogłasza 
konkurs na posadę Kierownika 
działu kontruis 

Kandydaci winni posiadać wyksztalcenie średnie, 
znajomość buchalterji komunalnej 


dzinie samorządu miejskiego. 
Złożenie ofert najpóźniej do dnia 25 sierp- 


wys 
i praktykę w dzie- 
Pensja do Mk. 140,000.— 


Posada do objęcia 
BURMISTRZ Jan Świerca. 


Szefostwo . Intendentury D. O. K. 


k A 
| konkurs na dostawę Sia” | 
OWSZ; 


zieszmiaków i 


kapusty kiszonej 

w drodze arendacji na przeciąg l go roku 
t. j. do końca września 1923 r. dla garnizo- 
Łódź, Łowicz, 
Tomaszów, Barycz, Raducz, Czę- 
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